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Wiele dobra… 
Serdecznie pozdrawiam po wakacyjnych 

miesiącach w naszym Świętomarcińskim 
Słowie naszych Drogich Czytelników! 

Wrzesień to miesiąc, który rozpoczyna 
nowe perspektywy w naszej duszpasterskiej 
działalności. Rozpoczęty rok szkolny i kate-
chetyczny u progu którego polecamy w modli-
twie dzieci, młodzież i wychowawców. 
W szkole i parafii rozpoczyna pracę Siostra 
Urszulanka Anna Ratajczak SJK, którą 
serdecznie witamy i życzymy wielu łask 
Bożych. Tego miesiąca trwają kwartalne dni 
modlitwy za dzieci, młodzież i wychowaw-
ców, pod hasłem: Wspólnota słuchająca 
i ewangelizująca. Ogarniamy dobrymi myśla-
mi i modlitwą na każdej codziennej Mszy św., 
prosząc Boga, aby udzielał ducha wrażliwości 
słuchania siebie nawzajem w zrozumieniu 
i życzliwości. Słuchanie to, oczywiście niech 
będzie zakorzenione w Słowie, które nie 
przemija czyli w Chrystusie, który jest 
źródłem nadziei. Z Nim idąc każdego dnia 
stajemy się Jego ambasadorami w środowisku 
szkolnym, rodzinnym i kościelnym. Dlatego 
tak ważna jest troska o regularną Mszę św. 
w niedzielę podczas której słuchamy Słowa 
Bożego i przyjmujemy Komunię św. czystym 
sercem. Niemniej ważna jest również 
regularna Spowiedź św., najlepiej w I piątek 
miesiąca z Komunią św. Jeśli tylko rozpocz-
niemy tak żyć niechybnie zauważymy Boże 
działanie w naszym życiu i wiele dobra… 

Chciałbym też zatrzymać na chwilę naszą 
uwagę na spotkaniu z księdzem Krzysztofem 
Zimończykiem, które będzie miało miejsce 
podczas niedzielnych Mszy św. w naszym 
kościele w najbli ższą niedzielę 24 września 
br. Ksiądz Krzysztof, jest dyrektorem 
Honorowej Straży Najświętszego Serca 
Jezusa w Polsce. Podczas każdej Mszy św. 
przedstawi ideę i znaczenie uczestnictwa 
w tejże wspólnocie. Serce Jezusa, które 
nieustannie mówi nam, że Bóg żyje 
i potrzebuje naszego serca, które świadczyć 
będzie o żyjącym Kościele. Ufam, że zrodzi 
się z tego wiele dobra… 

We wrześniu br. odbyła się również wielka 
uroczystość koronacji wizerunku Matki Bożej 
Uzdrowienia Chorych w Smolicach w naszej 
archidiecezji. 2 lipca do tamtejszego sanktu-
arium odbyła się pielgrzymka naszego 

dekanatu Stare Miasto, w której uczestniczyli 
przedstawiciele naszej parafii. W sobotę 
9 września br. brali udział w koronacji. 
Relację z tego wydarzenia przedstawia 
w niniejszym piśmie uczestniczka pielgrzym-
ki. Nowa koronacja jeszcze bardziej ożywiła 
wiarę ludu Bożego i wskazuje na kolejną 
przystań duchową, w której dzieje się wiele 
dobra… 

Wrzesień br. przyniósł Kościołowi nowych 
błogosławionych: Błogosławiona Rodzina 
Ulmów z Markowej na Podkarpaciu. Wielu 
z nas za pośrednictwem mediów mogło 
uczestniczyć w uroczystości beatyfikacji 
w niedzielę 10 września br. Uroczystość 
zgromadziła ok. 30 tysięcy pielgrzymów 
w Markowej. Przesłanie bohaterskiego 
małżeństwa Józefa i Wiktorii Ulmów, które 
miało 7-ro dzieci (Stasia, Basia, Władzio, 
Franuś, Antoś, Marysia i Nienarodzone) jest 
oczywiste: wierność małżeńska, wychowanie 
dzieci w duchu wiary katolickiej przez 
codzienność i praktyki religijne oraz wołanie 
o człowieczeństwo. Cała Rodzina została 
zamordowana przez hitlerowskich Niemców 
24 marca 1944 r., za to, że pomagali bliźnim. 
Ukrywali Żydów na strychu swojego 
maleńkiego domu. Ogłoszenie Rodziny 
Ulmów błogosławionymi oznacza, że będąc 
blisko Boga, wstawiają się za nami 
i wypraszają  dla nas wiele dobra… 

Niech wiele dobra rodzi się z naszych 
spotkań formacyjnych. Zapraszamy na 
spotkania: Matki w modlitwie we wtorki 
o godz. 19.00 do kaplicy Sióstr Urszulanek 
przy ul. Taczaka oraz w środy po Mszy św. 
wieczornej o godz. 18.00 na rozważanie 
Słowa Bożego z niedzielnej liturgii.  

Do I Komunii św. rodzice zgłosili swoje 
dzieci (13-ścioro); zapraszamy Was na 
spotkanie w niedzielę i wyznaczone dni 
przekazane w harmonogramie na cały rok. 

Trwają prace remontowe. W piwnicy 
probostwa przeprowadzany jest gruntowny 
remont wraz z nowym wejście od strony 
ogrodu. W ogrodzie został postawiony nowy 
mur oporowy, stary wcześniej zniszczony 
przez drzewo (chwast), które zostało usunięte. 
Wspomniałem w ogłoszeniach parafialnych, 
że wiatr poderwał lekko dachówkę na budynku 
kościoła. To inwestycja nieplanowana, która 
zmusiła do szybkiej interwencji. W związku 
z tym nastąpiła konieczność położenia nowego 
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opierzenia z blachy miedzianej. Również te 
zadania każą nam zauważyć wiele dobra… 

Serdecznie wszystkich Parafian i Gości 
pozdrawiam, Bogu polecam oraz w imieniu 
parafii św. Marcina dziękuję za wszelkie 
wyrazy wsparcia. 

Ksiądz prob. Antoni Klupczyński 

Koronacja łaskami słynącego wizerunku 

Matki Bożej z Dzieciątkiem w Smolicach 

Najpierw przytoczę Słowo Arcybiskupa 
Metropolity Poznańskiego St. Gądeckiego, które 
uświadamia nam, że: 

Koronacja czyli liturgiczny, uroczysty akt 
nałożenia na wizerunek Matki Bożej wotum 
w postaci korony, nawiązuje do biblijnego obrazu 
Matki Bożej w chwale niebieskiej.” Potem wielki 
znak ukazał się na niebie: Niewiasta obleczona 
w słońce i księżyc pod jej stopami, a na jej głowie 
wieniec z gwiazd dwunastu” (Ap 12,1). Jest to 
zatem przypomnienie istniejącej od dawna, choć 
często przez ludzi zapominanej prawdy wiary 
o królewskiej godności Maryi (KK,59). Ludzka 
koronacja nic nie dodaje chwale Maryi, ale 
pomaga nam, ludziom, skierować nasze dążenia ku 
niebu, ku celowi naszej ziemskiej wędrówki. 

Gdy nazywamy Maryję „Uzdrowieniem 
Chorych” tym samym wyrażamy naszą wiarę w to, 
że Jej modlitwa do miłosiernego Boga może 
uprosić chorym łaskę uzdrowienia na duszy i ciele. 

Uroczystościom koronacji cudownego 
wizerunku Matki Bożej Uzdrowienia Chorych 
przewodniczył Kard. Dominik Duka OP, jako 
specjalny wysłannik Papieża Franciszka. 

Po homilii nastąpił uroczysty moment 
koronacji. 

▲ Po przyniesieniu koron do ołtarza przez 
osoby chore i cierpiące, wśród nich dzieci, które 
doznały i doznają łaski uzdrowienia z poważnych 
chorób, Legat papieski odmówił modlitwę: (…) 

Boże, wejrzyj łaskawie na tych, którzy 
wieńcząc koroną wizerunek Chrystusa i Jego Matki 
wyznają, że Twój Syn jest Królem Wszechświata 
i wzywają, opieki Najświętszej Dziewicy jako 
Królowej. 

Niech idą śladami Jezusa i Maryi,  
niech służą Tobie i wypełniając przykazanie 
miłości, niech sobie wzajemnie spieszą z pomocą. 

Niech się wyrzekają samych siebie i nie 
szczędząc swoich sił, starają się o zbawienie 
swoich braci. 

Niech przez pokorne życie na ziemi zasłużą na 
wywyższenie w niebie, gdzie Ty wieńczysz koroną 
chwały tych, którzy wiernie Tobie służą. 

Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen 

Po tej modlitwie ks. kard. Dominik Duka 
poświęcił korony i nałożył koronę na wizerunek 
Matki Bożej, a na głowę Dzieciątka Jezus – ks. abp 
St. Gądecki.  

Następnie został zaśpiewany Magnificat 
i okadzony ukoronowany wizerunek Najświętszej 
Maryi Panny. 

ASZ 
Modlitwa do Matki Bożej 

Uzdrowienia Chorych w Smolicach 

Boże, Ty ukazujesz nam 

nieskończone miłosierdzie w znakach i cudach 

dokonanych przez wstawiennictwo 

Matki Bożej Uzdrowienia Chorych. 

Pokornie Cię prosimy, abyśmy za Jej przyczyną 

cieszyli się zdrowiem duszy i ciała 

oraz osiągnęli chwałę przygotowaną 

dla Twoich dzieci w Królestwie niebieskim. 

Który żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen. 
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ŚDM 2023 
W sierpniu 2023 odbyły się w Lizbonie 

Światowe Dni Młodzieży. Uczestniczyła w nich 
m.in. 100 osobowa grupa młodych ze wspólnot 
neokatechumenalnych z parafii pw. 
Najświętszego Zbawiciela w Poznaniu wraz 
z ich proboszczem ks. Jackiem Stępczakiem. 
Oto jego refleksje. 

Mimo 60 lat na karku poproszono mnie, abym 
towarzyszył młodym w pielgrzymce do Lizbony. 
Było to prawdziwie wyzwanie związane z trudami 
pielgrzymowania. Najpierw wiele godzin spędzo-
nych w autokarze, następnie (nie)wygody 
związane z noclegami w salach gimnastycznych, 
w końcu żar płynący z nieba nieustannie na ziemi 
hiszpańskiej i portugalskiej. Ale to wszystko jest 
niczym z radością spotkania z Papieżem i młodymi 
ze świata w Lizbonie. 

Światowe Dni Młodzieży stwarzają bowiem 
okazję do wielu spotkań i rozmów, których 
wcześniej nie można było sobie nawet wyobrazić. 
Dla księdza to również okazja, by jednać ludzi 
z Panem Bogiem w sakramencie spowiedzi. 
Skądże mi to, że mogłem stać się narzędziem Pana 
Boga w „Parku Tagu” gdzie zgromadziło się 
półtora miliona ludzi z całego świata, by czuwać 
z Następcą Piotra wokół Najświętszego 
Sakramentu? Skądże mi to, że mogłem być 
świadkiem radości i entuzjazmu wielu młodych na 
widok świadka Ewangelii, jakim jest papież 
Franciszek? Skądże mi to, że mogłem koncele-
brować Eucharystię z papieżem, kardynałami, 
biskupami i księżmi z całego świata dla tej rzeszy 
ludzi gotowych trwać na słońcu i spiekocie?  
Skądże mi to? 

Takich przeżyć nie da się samemu zaplanować 
ani wymyśleć. Są one darem Pana Boga, który 
prowadzi nas przez życie. A refleksja Papieża 
o radości płynącej ze spotkania z drugim 
człowiekiem dodaje skrzydeł do podejmowania 
kolejnych zadań. Mam nadzieję, że nie zapomnę 
szybko słów, które padły podczas wieczornego 
czuwania w Lizbonie o szukaniu radości, 
podnoszeniu drugiego i treningu w pracy nad sobą. 
Papież tak zakończył swoje przemówienie: 

„Trzeba iść, a jeśli się upadnie, powstać; iść, 
mając cel; trenować każdego dnia w życiu. 
W życiu nie ma nic darmo, za wszystko trzeba 
zapłacić. Tylko jedna rzecz jest darmowa: 
miłość Jezusa! Więc, z tym, co mamy darmo – 
miłością Jezusa – i z wolą chodzenia idźmy 
z nadzieją, patrzmy na nasze korzenie i podążajmy 
naprzód, bez lęku. Nie lękajcie się!” 

Te ostatnie słowa przypominają mi inicjatora 
Światowych Dni Młodzieży - św. Jana Pawła II. 
On od początku swojego pontyfikatu powtarzał: 

„Nie lękajcie się otworzyć drzwi Chrystusowi!” 
Miałem szczęście uczestniczyć za jego życia 
w Światowych Dniach Młodzieży w Rzymie 
w 2000 r. oraz w Toronto 2002 r. Następnym 
spotkaniom przewodniczyli jego następcy: 
Benedykt XVI i Franciszek. Zawsze były to 
spotkania umacniające wiarę i nadzieję, 
zaświadczające, że Kościół żyje i się rozwija. Tak 
było też i tym razem. Bogu niech będą dzięki! 

ks. Jacek Stępczak 

 
Ks. Jacek Stępczak i ks. Krzysztof Makosz, 
nasz były wikariusz, przy ołtarzu papieskim 

w Lizbonie, po Mszy św. w niedzielę 6 sierpnia. 
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Wikariusz par. św. Marcina - Prymasem Polski 
„Edmund Dalbor ur. 30 października 1869 r., zm. 13 lutego 1926 r., 

arcybiskup poznański i gnieźnieński, kardynał, prymas Polski. 
Urodził się w Ostrowie w rodzinie pochodzenia śląskiego, jako syn Jana 

i Katarzyny z Rutkowskich. Ojciec był pracownikiem biurowym, potem 
kupcem. Dalborowie byli ludźmi głęboko religijnymi i żarliwymi patriotami. 
E. Dalbor był uczniem ostrowskiego gimnazjum. Należał tu do tajnego kółka 
im. Tomasza Zana ucząc się literatury, historii i geografii Polski. Maturę zdał 
w 1888. 

Zgłosił się do Seminarium Duchownego w Poznaniu, ale z powodu jego 
zamknięcia przez władze pruskie został skierowany do Monasteru. W 1889 r. 
powrócił do Poznania. Studia kontynuował w seminarium w Gnieźnie. Nie 
miał wymaganego wieku kanonicznego i jako wybijającego się alumna 
władze duchowne skierowały go na dalsze studia do Rzymu, na Gregorianum 
w latach 1892 -94. Tam w 1893 r. przyjął święcenia kapłańskie, a w 1894 r. uzyskał doktorat z prawa. 

Po powrocie do Poznania został wikarym 
w kościele św. Marcina (1894 – 95). Później 
przeszedł do pracy duszpasterskiej przy katedrze 
poznańskiej (1895 – 1906). W tym czasie (1899 – 
1901) wykładał w Seminarium Duchownym 
w Gnieźnie teologię moralną i prawo kanoniczne. 
(…) 

Stolica Apostolska na nowego arcybiskupa 
poznańskiego i gnieźnieńskiego wybrała 
E. Dalbora. Sakrę otrzymał 30 czerwca 1915 r., 
a w 1919 papież Benedykt XV mianował go 
kardynałem. Jego godność prymasa Polski 
przypadała na trudny okres pierwszej wojny 
światowej, powstania wielkopolskiego, odzyskania 
niepodległości Polski, plebiscytu na Śląsku 
i Warmii oraz kryzysu ekonomicznego pierwszych 
lat powojennych. (…) 

Jako prymas osobiście kierował akcjami 
niesienia pomocy inwalidom wojennym, sierotom i 
ludności internowanej. W latach 1915 -18 włączał 
się czynnie w organizowanie narodowych 
uroczystości i chętnie w nich uczestniczył. W 1918 
wziął udział w inauguracji Sejmu Dzielnicowego 
w Poznaniu i w powitaniu Ignacego 
Paderewskiego. 

Podczas Powstania Wielkopolskiego zbierał 
informacje o represjach władz pruskich wobec 
ludności polskiej. Interweniował w Berlinie, 
Watykanie i u przedstawicieli Ententy, m.in. 
marszałka Focha. Popierał udział księży 
w powstaniu, akceptował ich działalność w Radach 
Ludowych, opowiedział się po stronie Naczelnej 
Rady Ludowej. W czasie plebiscytów pozwolił 
duchownym na bezpośrednie zaangażowanie na 
Śląsku i Mazurach, a także wspierał ich 
materialnie. 

Rozwinął żywą działalność charytatywną. 
W Poznaniu założył kuchnie ludowe i Związek 
Towarzystw Dobroczynnych „Caritas”. Zreorga-
nizował studia teologiczne w seminarium 
gnieźnieńskim i poznańskim. Podczas wojny 

polsko-rosyjskiej w 1920 r. apelował do duchow-
nych o ofiarność na rzecz Ojczyzny. Nakazał 
ogłoszenie składek w parafiach na potrzeby sierot 
i dotkniętych wojną. W 1920 r. umieścił w prasie 
apel o materialną pomoc dla ludności tzw. kresów 
wschodnich, później zarządził zbiórkę zboża na 
zasiew pól na Wschodzie. 

Po odzyskaniu niepodległości zwołał 
w Gnieźnie pierwszy zjazd episkopatu polskiego. 
Zjazdy takie później odbywały się corocznie. 
Z jego inicjatywy organizowano też zjazdy 
katolickie dla osób świeckich, głównie młodzieży. 
Prawdziwą jego troskę stanowił rozwój wszystkich 
istniejących stowarzyszeń kościelnych. Przynaglał 
księży do ich tworzenia i czynnego zaangażo-
wania. Kierunek działania społecznego i narodo-
wego miała nadawać Liga Katolicka skupiająca 
różne organizacje związane z Kościołem. Brał 
udział w zjazdach przez nią organizowanych.  
Przyczynił się do powstania Zjednoczenia 
Robotników Chrześcijańskich. (…) 

Należał do gorących patriotów, a jednocześnie 
z godnością stawał w obronie Kościoła. W nowej 
Polsce brał udział w życiu publicznym. Odprawił 
w katedrze warszawskiej nabożeństwo na otwarcie 
pierwszego Sejmu Ustawodawczego. Był obecny 
na Litwie w kwietniu 1922 r. na uroczystym 
włączeniu Wilna do Polski. W tym samym roku 
przebywał w Rzymie na konklawe, na którym 
wybrano nowego papieża Piusa XI. Rok później 
przebywał tam ponownie „ad limina Apostolorum” 
jako arcybiskup poznański gnieźnieński. (…) 

W czerwcu 1921 r. otrzymał Order Białego 
Orła. Później jako prymas został pierwszym 
kanclerzem kapituły Orderu. W tym samym roku 
Uniwersytet Warszawski nadał mu tytuł doktora 
honoris causa. Ten sam tytuł otrzymał również od 
uniwersytetów we Lwowie i Münster. 

 
Dokończenie na str. 7 
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Remonty w XIX wieku 
Przebudowa ul. Św. Marcin zmierza ku 

końcowi. Wymieniono infrastrukturę podziemną, 
położono nowe chodniki, odbudowano schody do 
kościoła i postawiono makietę przedwojennej 
świątyni. Zamontowano również projektor 
wyświetlający zarys zniszczonej w 1945 roku 
wieży kościelnej. Staraniem parafii wykonano 
renowację witraży a nad wejściem od ul. Święty 
Marcin pojawił się nowy witraż. Trwają obecnie 
prace porządkowe w ogrodzie. Obecnie najpilniej-
szą potrzebą jest naprawa uszkodzonego po 
ostatnich silnych wiatrach dachu jeszcze przed 
okresem zimowym. 

Remonty dzisiejsze są dobrą okazją, by 
przypomnieć wydarzenia z lat 50 XIX wieku.   

Wskutek XVIII wiecznych wojen kościół 
pw. św. Marcina został poważnie zniszczony. 
Odbudowy podjął się w latach 30 XIX wieku nowy 
proboszcz świętomarciński, ksiądz Maksymilian 
Kamieński. Główne prace budowlane prowadzone 
były do 1839 roku, zaś w 1856 roku proboszcz 
podjął się poprawy estetyki kościoła. W tym roku 
również władze miejskie rozpoczęły niwelacje 
„góry” (właściwie wzniesienia) pomiędzy ul. 
Wrocławską a ulicą Św. Marcin. Roboty te 
uzasadniono tym, że „góra” utrudniała komuni-
kację w mieście, w porze zimowej zaś była bardzo 
niebezpieczna. W ocenie ówczesnej prasy rozpo-
częte prace niwelacyjne były jednymi z najpoży-
teczniejszych w tamtym czasie (Gazeta Wielkiego 
Xięstwa Poznańskiego nr 107 z 9 maja 1856 roku). 

Nie obyło się jednak bez niespodzianek 
i przeszkód. Robotnicy przy pracach niwela-
cyjnych natrafili bowiem na szczątki ludzkie. 
Zaczęto więc zastanawiać się nad przeszłością tego 
miejsca. Sprawę wyjaśniła Gazeta Wielkiego 
Xięstwa Poznańskiego (nr 110 z 14 maja i 111 z 15 
maja 1856 roku). Nie było w dawnych czasach 
(przed końcem XVIII wieku) ul. Św. Marcin 
w takim przebiegu jaki znamy dzisiaj. Wojny, 
które dotknęły w tych czasach Poznań spowodo-
wały zniszczenie kościoła i jego otoczenia, w tym 
cmentarza przykościelnego. Znaczne grunty 
kościelne zostały przejęte przez osoby prywatne 
i zabudowane (np. narożna kamienica gdzie 
mieściła się Drukarnia Deckera, obecnie Galeria 
MM, została postawiona w miejscu gdzie 
znajdował się budynek mieszkalny proboszcza 
świętomarcińskiego). Przez miejsce pochówku 
przeprowadzono zaś ulicę Święty Marcin, w tym 
kształcie jaki znamy dzisiaj. „Że dziś w tych 
miejscach, gdzie ulica świętomarcińska, znajdują 
się kupy kości zmarłych, że dobywają krzyże 
wojskowe i medaliki różnego kształtu i znaczenia, 
(…), dziwić nie powinno, bo tu się chowali 

przodkowie nasi przez wieki na cmentarzach tu się 
ucierali z wrogami po miejscach otwartych, 
wzgórzystych i dziś spoczywają pod jedną 
powierzchnią ziemi tak ci co pomarli śmiercią 
zwyczajną, jak ci co poginęli śmiercią gwałtowną 
od kuli miecza i ognia.” - cytat za Gazeta 
Wielkiego Xięstwa Poznańskiego nr 111 z 15 maja 
1856 roku. 

Oprócz niespodziewanego odkrycia pracom 
towarzyszyły obawy odsłonięcia fundamentów 
istniejących budynków i ich zawalenia. Protesty 
mieszkańców na nic się zdały, władze od lat 
planujące inwestycję zamierzały doprowadzić ją 
do końca bez względu na przeszkody uzasadniając 
niwelację potrzebą usprawnienia komunikacji 
i bezpieczeństwem. Niwelacja, jak podaje Andrzej 
Kusztelski w „Kościół św. Marcina w Poznaniu” 
sięgała niekiedy 7 stóp (około 2 metrów). Obawy 
mieszkańców okazały się realne. Doszło do 
odsłonięcia fundamentów istniejących tam 
kamienic. 

Zagrożenie dotyczyło również kościoła, który 
pomimo, że zbudowany na solidnych fundamen-
tach doznał pęknięć i szpar w murach. Z tego też 
powodu został otoczony dodatkowym obmuro-
waniem. Działania przy kościele stawiane były za 
wzór jak powinni postąpić okoliczni właściciele 
i zabezpieczyć własne nieruchomości przed 
ewentualnymi szkodami. (Gazeta Wielkiego 
Xięstwa Poznańskiego nr 220 z 19 września 1856 
roku) 

W tym czasie przy kościele wybudowano 
bramę i ozdobiono granitowymi schodami wejście 

Ks. Maksymilian Kamieński Proboszcz 
kościoła św. Marcina w latach 1834-1870 
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od ul. Św. Marcin. „Nadto kościół sam wewnątrz 
całkiem odnowiony, wytynkowany, ołtarze świeżo 
przyozdobione, piękne obrazy zaprowadzone, 
a wszystko to winniśmy proboszczowi święto- 
marcińskiemu, który nie szczędził zachodów 
swych około tego domu Bożego, któremu służy 
duszą i ciałem.” - cytat za Gazeta Wielkiego 
Xięstwa Poznańskiego nr 198 z 24 sierpnia 1856 
roku). 

Wraz z niwelacją nadarzyła się okazja do 
oświetlenia gazem nowej arterii, jednak przy 
pierwszych robotach, infrastruktura podziemna 
została położona niedostatecznie głęboko. 
W połowie września koniecznym zatem było 
pospieszne wykonanie prac poprawkowych. Tak 
opisywała je Gazeta Wielkiego Xięstwa 
Poznańskiego nr 220 z 19 września 1856 roku: 
„Dziś zalega tę przestrzeń mnóstwo robotników, 

z których jedni odkopują złożone zbyt miałko rury 
żelazne gazowe, drudzy ognie w odkopanych 
rowach podtrzymują, aby polutowane rury 
rozebrać i zapuszczone głębiej na nowo ołowiem 
połączyć, inni na koniec żłobią głębiej jeszcze 
ulicę”. 

W wyniku wykonanych prac ulica Św. Marcin 
w październiku 1856 roku zyskała nową brukowa-
ną nawierzchnię zaś w następnym miesiącu została 
oświetlona gazem. Kilka lat później przy kościele, 
na terenie naszej parafii, stanął pierwszy na 
ziemiach dawnej Polski pomnik Adama 
Mickiewicza. Ulica ta miała wkrótce stać się 
wizytówką Poznania. Rozwijające się budow-
nictwo na rozległym terenie parafii spowodowało 
wzrost liczby mieszkańców. Parafia liczyła coraz 
więcej wiernych a kościół wymagał kolejnej 
modernizacji.                         Bartosz Michalak 

 

„Życzliwie patrzę na ludzi – to jest moje hobby” 
Phil Bosmans 

Poznajmy się, czyli słów kilka na powitanie… 
Nazywam się s. Anna Ratajczak i należę do 

Zgromadzenia Sióstr Urszulanek SJK. Od kilku 
tygodni mieszkam w domu Sióstr przy ul. Taczaka. 
Wraz z nowym rokiem szkolnym rozpoczynam 
pracę w Szkole Podstawowej nr 75 im. 
Powstańców Wielkopolskich, gdzie z Bożą 
i ludzką pomocą podejmuję pracę katechetki. 

Przybywam do Poznania po 6 latach pracy 
katechetycznej w pięknym Augustowie. Zanim tam 
przyjechałam pracowałam w urszulańskich 
placówkach w Pniewach, Otorowie, Lipnicy 
Murowanej, Łęczycy i Toruniu. 

Moją pasją jest człowiek i stąd też kocham to, 
co robię, czyli dzielenie się Bogiem - Źródłem 
szczęścia. W kręgu moich zainteresowań jest 
historia, literatura, dobra muzyka.  

Ufam, że czas, miejsce i ludzie, które Bóg mi 
teraz ofiarowuje, będzie wypełniony Jego łaską 
i Waszą życzliwością, o którą wraz z modlitwą 
pokornie proszę. 

Z uśmiechem… i darem modlitwy ….  
 s. Anna Ratajczak 

Kolonie letnie ERM-u► 

Dokończenie ze str. 5 
Nie szczędził wysiłków na podróże po kraju, 

m.in. 29 kwietnia 1923 r. przebywał w porcie 
gdyńskim wraz z marszałkiem Sejmu M. Ratajem, 
premierem W. Sikorskim, prezydentem 
Wojciechowskim na uroczystości poświęcenia 
łodzi płynących na pierwszy wiosenny połów. 
W 1925 r. wziął udział w Zjeździe Ligi Katolickiej 
w Ostrowie. (…)  

Zmarł dnia 13 lutego1926 roku. Został 
pochowany w bazylice prymasowskiej w Gnieźnie. 

Był typowym Wielkopolaninem z wszystkimi 
zaletami i wadami. Mimo krytyki cieszył się 
uznaniem wśród polskich katolików. Z własnych 
funduszy wspierał zakłady dobroczynne, zakony 
żeńskie, towarzystwa naukowe i popularno-
naukowe, uniwersytety polskie oraz różnych 
pojedynczych ludzi.” 

Fragmenty tekstu z książki „Wydanie Jubileuszowe 
z okazji 175-lecia szkoły 1845-2020 oraz 25 lat 

działalności Stowarzyszenia Wychowanków „Alma 
Mater” Ostroviensis”, Ostrów Wielkopolski 2020. 



INFORMACJE 
Msze św. w naszym ko ściele 

niedziele i święta: 
800, 930, 11, 1230 i 1800 

dni powszednie: 800, 1800 

Apel Jasnogórski przy Grocie 
codziennie 2100 

Nabożeństwo do Św. Antoniego 
wtorek 830 

Nabożeństwo Maryjne 
sobota 830 

Nabożeństwo Maryjne Wynagradzaj ące 
pierwsza sobota miesiąca 830 

Modlitwa Apostolstwa Dobrej Śmierci 
pierwszy poniedziałek miesiąca 

po Mszy św. o godz. 800 

Żywy Ró żaniec 
trzecia niedziela miesiąca po Mszy św. o godz. 800 

Kancelaria parafialna 
Poniedziałek i środa, 900 - 1100,1630 - 1730 

I piątek miesi ąca  
Wystawienie Naj świętszego Sakramentu 

1500 - 1800 
Koronka do Miłosierdzia Bożego  i adoracja w ciszy 

Możliwość Sakramentu Pojednania 
Eucharystyczny Ruch Młodych 

sobota 1000 
Komentarz do Słowa Bo żego na niedziel ę 

każda środa po Mszy św. o godz. 1800 
Al. Anon 

poniedziałek 900-1100 

Ekipy Mał żeńskie Notre Dame 
spotkania ustalane z małżeństwami na bieżąco 

Ministranci  
czwartek 1800 Msza św.  

i liturgiczne przygotowanie do niedzieli 
 

Rodzino Ulmów 

Ciesz się markowska ziemio 

Rodziną Ulmów wspaniałą 

dojrzałym owocem jej życia 

ofiarą i nieba chwałą 

Niech się z tej ziemi wzniesie 

ku Bogu hymn uwielbienia 

On w swoim czasie ukaże 

jak boleść w chwałę przemienia 

Niech się dziś w sercach rozgości 

nadzieja z wiarą złączona 

za życie pełne miłości 

czeka niebieska korona 

Zwyczajna polska rodzina 

dojrzała w tyglu miłości 

czas prób i cierpień przeminął 

na drodze ku pełni – świętości 

Józefie Wiktorio Dzieci 

jesteście świadkami miłości 

błogosławioną Rodziną 

wzorem pracy i wierności 
„Róże nad grobem” 

(75 rocznica tragicznej śmierci Rodziny Ulmów, 2019)  
Maria Elżbieta Szulikowska 

 

W czerwcu, lipcu, sierpniu 
i wrześniu2023 roku 

 
 

Włączeni do wspólnoty  
przez sakrament chrztu zostali 
 
 

1. Feliks Czesław Polkowski 
2. Teresa Maria Krawiec 
 

 
 
Sakrament mał żeństwa zawarli 
 
 
 

1. Norbert Piotr Szłapka ♥ Estera Maria Binert 
2. Mariusz Glazer♥ Agnieszka Maria Zienkiewicz 

 
 

Odeszli do Pana 
 

1. Ryszarda Anna Frołow 
2. Jan Jański 
3. Halina Teresa Konarska 
4. Danuta Teresa Golińska 
5. Tadeusz Murzyn 
6. Janina Szymańska 
7. Stanisława Paweł Krawczenko 
8. Halina Kazimiera Bibrowicz 
9. Katarzyna Stabrowska 
10. Jan Bartkowiak 
11. Roman Jasiński 
12. Barbara Pawlicka 
13. Grzegorz Zając 

lat 63 
lat 90 
lat 90 
lat 88 
lat 84 
lat 90 
lat 68 
lat 99 
lat 85 
lat 87 
lat 74 
lat 74 
lat 50 

Wieczny odpoczynek racz im da ć, Panie 
a światło ść wiekuista niechaj im świeci. 

 
OKŁADKA - Obraz beatyfikacyjny Rodziny Ulmów 
Obraz wykonany w technice olejnej na płótnie o wymia-

rach 250 x 180 cm. Jego autorem jest artysta malarz Oleg 
Czyżowski, mieszkający w Chmielniku k. Rzeszowa. 

Obraz beatyfikacyjny rodziny Ulmów przedstawia 
Józefa i Wiktorię wraz z ich dziećmi na tle letniego pejzażu. 
W tle obrazu, po lewej stronie, umieszczony dom rodzinny 
nowych błogosławionych, w tle po prawej widoczne są ule 
i sad, czyli motywy nawiązujące do zainteresowań ogrodni-
czych bł. Józefa Ulmy. Bł. Wiktoria Ulma w stanie błogosła-
wionym trzyma na rękach najmłodszą córkę Marysię. Józef 
stoi po prawej stronie i trzyma w dłoniach gałązkę palmową, 
symbolizującą ich męczeńską śmierć. Po lewej stronie – 
Stasia trzyma białą lilię, symbol czystości i niewinności. Na 
środku – Antoś pokazuje swojej siostrze Basi krzyżyk 
zrobiony z patyków, symbol poświęcenia i ofiary. Pomiędzy 
rodzicami widać także dwóch starszych synów, Władzia 
i Frania. Nad głowami rodziców, dzieci oraz nad dzieckiem 
znajdującym się w łonie Wiktorii namalowane są aureole. 
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